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Wiadomości kraiowe.

Z  P  o z n a n i a , d n ia  ag. Maia.
N a  d n i u  dz i s i e ysz ym  us k u te c z n io n y  zos ta ł  

w  lu t eyszym Koście le  M e t r o p o l i t a l n y m  u r o ­
czysty w y b ó r  A r c y - B i s k u p a  G n i e ź n i e ń ­
s k i e g o  i P o z n a ń s k i e g o  p r ze z  ob y d w ie  
z g r o m a d z o n e  M et ro po l i t a ln e  K ap i t u ły ,  przy  
k tó r ym  J O .  X i ą ź ę  A n t o n i  R a d z i w i ł ł ,  
N am i es t n ik  W .  Xiqs twa P o z n a ń s k i e g o  sp ra ­
w o w ał  u r z ą d  K ró le w sk ie g o  Ko m m is sa rz a .  
\ V y b o r  pa d ł  na  J W ,  J m ć  X i q d z a  D r a  W  o-  
l i c k i e g o ,  d o ty c h cz as o w eg o  P r o b o s z c z a  
M e t r o p o l i t a l n e g o  G n i e ź n i e ń s k i e g o ,  A r c h i -  
d y a k o n a  P o z n a ń s k i e g o ,  i zos tał  od  wszystkich 
l i c zn ie  na  t e n  o b r z ą d e k  z e b r a n y c h  w K o ­
śc ie l e osób  z n ay w ię ks zą  p rzy ię ty  radością .

Z os ta w ui ąc  s z cz eg ó ł ow y op is  tey u r o c z y ­
stości  do  nas tę p u j ąc e go  n u m e r u  g a z e t y ,  kła-, 
d z i e tn y '  tu  u d z i e l o n e  n a m  d o  um ie sz c z e n ia  
n as tę pu ią cę  wiersze w i<*żykn ł a c ińsk im:

. . . D eus nobis haec o tia  f e c i t  
'Namque er i t  ille m ih i semper Deus 

V i r g .

Impcri sceptro cobibens potenti 
N obiles armis populos fideque,
Prossićae gentis Pater atque Custos

Magnanimus R ex  
Quem D eo  grali pietate coetus,
Splendida mitra caput infulatum  
Fascia cinctumque humeros nivali 

V ellere sacro 
D estinet sanetas coliibere liab en as,
Q uid , pii c ives, animi anxios, quid,
Scire conantes dubia urget atque

Cura remordet?: 
Principia justi pietate freti,
M ente mordaces procul amovete,
E t latigantes pia corda inanes

Pellite curas.
R e x , parem qui non  liabet aut secundum , 
Solque dum spargit radios, habebit 

1 In  Deum  sancta pietate nullum  
Justitiaque- 

R ex  amor lidr populi et voluptas,
Ą d preęes justas iacilis benignus,
Sceptra sacrorum moderanda tradi 

Rclligiosa
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U t slnat cmquam nisi sanctilatls 
Quem sibi exeraplum efHgiemque veratti 
Om nibus votis pia turba fert et

Expetit unum? 
IIo c  die Regis celebrare laudes,
H oc decet, qui sunt lidei tenaces, 
T liurę votiyo precibusque castis

Poscere Divos,
U t diu servent columen decusque,
Quo nihil majus meiiusv.e terra 
Nec videt nostro neque Vidit ulla

Tem pore prisco. 
N on Suis tantum  Patris est yocandus 
N om ine, et nobis meruisse gaudet,
Ju re  quos belli Deus aequa jussit

Seep trą  vereri. 
Condito mitis placidusque ferro ,
M artis oblitus calidaeque rixae,
Queis m inax olim, modo justus ampla 

Otia donat.
T e  diu salvo incolumique ylrtiis,
Quam potens vexat scelus et nefanda 
\ i s  premit frausque' impia, sospitetur 

Yindi.ce justo.
T u  D ei nobis veneranda imago 
Proyelias (lignum a d  meritos honores, 
Improbis mittens metuenda forti

Fidj^ina dextra,

Z  B e r l i n a ,  dn ia  24. Mala* 
H a t z f e l d  od ie ch a ł  do T r a c h e n b e r -  

g a ,  G e n e r a ł - P o r u c z n i k ,  d o w ó d ^ c a  d ru g ie y  
dywizy i  i p i e rwszy  K o m m e n d a n t  E r f u r tu ,  
N a t z r n e r ,  do  E r f u r t ,  a G e n e r a ł - P o r u c z n i k  
A s t e r ,  I n s p e k t o r  sc iey inspekcyi  i n ż y n i e ­
rów i p ie rwszy  K o rn i n e n d a n t  w K o b i e n c ,  do 
D r e z n a .

Kró l .  N id e r l a n d z k i  g o n i e c  g a b i n e to w y  
H o o y e n ,  o d je c h a ł  do  Bru xe l l i ?

Wiadomości zagraniczne,
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  24. Maia.
N ay ia śn ie ys zy  Cesarz i Król  J m ć ,  m i a n o ­

wać  rac zy ł  J W .  H r a b i e g o  Maxy tn i l i ana  F r e ­
d r ę ,  by łego G e n e ra ła  b r y g a d y ,  M a rs z a ł k ie m  
d w o r u  swego  Króles twa Po l s k ie go .

J W ,  M in i s t e r  Sekreta rz  s tanu ,  G e n e r a ł  d y ­
w i z y i ,  S tefan  H r a b i ą  Grabowsk i  w yi ec h a ł

d n i a  23. m.  b.  do  g ł ó w n e y  kwate ry  N .  P an a ,  
d o  I z m a i l u .

W y s t a w a  tw orów sztuk  p ię k n y c h  w salach 
u n iw e r s y te c k i c h  rozp oc zę ła  s ię  d n ia  24. m , b .

P  o s s y  a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  17. Maia.

D n i a  10. in,  b. w i e c z ó r ,  p r zy b y ł  N. Cesa rz  
do  M o h i l e w a  i wysiadł  do d o m u  F e l d m a r ­
szałka H r a b i e g o  Sacken.  N az a i u t rz  był  
w k o śc ie l e ,  od b y ł  pop is  woyska i zw iedz i ł  
szk o łę  woyskową,  d o m  ćwicze ń  w oy sko w ych  
i koszary.  O  g o d z i n ie  9 ' ey  w iec zor ney  uda ł  
s i ę  Cesarz  J m ć  w dal szą  d r og ę  do  Ży t om ie rza .

N,  Ce sa rz  rozk az a ł ,  ażeby  b an d e r a  turecka,  
wzię ta  w bi twie p o d  N a w a r y n e rn  p rze z  okręt  
A l e x a n d e r  N e w s k i ,  w sali k o rp us u  kade tów 
mo rs k ic h  z a c h o w y w a n ą  była,

W  ukaz ie  z dn ia  i g.  m.  b., p r ze s ł an y m  do 
r z ą d zą c eg o  S e n a t u ,  Cesa rz  J m ć  raczy ł  d o ­
zwol ić  r ze czy w is tem u t a y n e m u  R a d z c y  Ł a n -  
skoy,  opuszcz en ia  s te ru  sp raw w ew n ę t rz ny ch ,  
iako też z ł o że n ie  i n n y c h  o bo w ią z k ó w ,  z za­
c h o w a n i e m  o b ow ią z kó w  cz łonka  Ra dy  p ań ­
stwa i P r e z e s a  Komrn is sy i  do w zn ie s i e n ia  s o ­
b o r u  Izaaka .

P r z e z  in n y  ukaz teyźe daty,  N .  Cesa rz  J m ć  
m ia no w ał  M in i s t r e m  spraw w e w n ę t r z n y c h  
G e n e r a ł a - A d j u t a n t a  G e n e r a l a - P o r u c z n i k a  Z a ­
k r ze ws k ie g o ,  zos tawia jąc  m u ,  aż do  n o w e g o  
r o z k a z u , s to p i eń  G en e ra ła  G u b e r n a t o ra  F i n -  
l andy i  i , dowódzcy od d z i e ln e g o  woyska fin­
l a nd zk i eg o .

D w a  i n n e  ukazy z dn ia  25. m.  b , ,  p rze s ła ­
n e  t a k ie  do  f zą dz ąc eg o  S e n a t u ,  m i a n u ią :  
p i e rws zy  , —-  G e n e ra ła  p ie cho ty  Xięc ia  L i e -  
y e n ,  M in i s t r em  oświecen ia  p u b l i c zn e go  i 
P rez e8 e in  komi te tu  do u r zą d ze n i a  zak ładów 
n a u k o w y c h ;  d r u g i ,  - r  Sekre ta rza  s t anu B l u -  
d.owa,  D y r e k t o r e m  wydz ia łu  sp raw d u c h o ­
w n y c h  i w yz na ń  za g r an ic zn y c h ,  p rzy  z a c h o ­
w a n iu  do tyc hcz aso wy ch  obowiązków.

W  tymże  d n i u  25. ,  Cesa rz  J m ć  m ia pow ać  
r ac zy ł  R a d z c ę  s fanu  G r i b o ie d o w a  p e ł n o m o ­
cn ik iem  sw oi m przy  d w o rz e  pe rskim,  a R a d z ­
c ę  d w o r u  A m b u r g e f a  g e n e r a l n y m  K o n s u l e m  
rossy iskim w T au r i s ,

Rz ec zy w is ty  R ą d z c a  t ayny Serg iusz  Sał ty-  
lęow, cz łonek  R a d y  pańs twa ,  um a r ł  tu w dn.  
£ 5, b, m . ,  p p  d łu g iey  i bo łe sney  cho ro b ie .
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Z  O  J e s s y ;  d n i a - 18.  (3 ' 0 . )  K w i e t n i a ;  —  
„ N a d z w y c z a y n e  m r o z y  tey  z i m y  r o b i ł y  n a m  
n a d z i e i ę  u n i k n i e n i a  klęski  s z a r a ń c z y ;  a le ,  
n i e s z c z ę ś c i e m ,  o c z e k i w a n i e  to n i e  s p r a w d z i r 
ło  s ię.  J a i a  t e go  s z k o d l i w e g o  o w a d u  z n a y d u -  
ią  s i ę  w s z ę d z i e  w z u p e ł n e y  ca łośc i .  W s z a k ­
że d o p ó k i  i e s z cz e  m ł o d z i e ż  n i e  lata,  są. m n i e y  
w ięcey  s k u t e c z n e  ś ro d k i  d o  i ego  w y g u b i e n i a ,  
i w ł a d z e  m i e y s c o w e  u ź y w a i ą  w szy s t k i eg o  tv 
t ym c e l u . “

M u l t a n y i W o ł o s z c z y z n a .
( Z  D o s t r z .  A u s t r y a c k . )

O  dal s zyc i i  p o r u s z e n i a c h  w o y sk  ro s sy i sk i ch  
o d  w k r o c z e n i a  i ch  do  J a s s ó w  d o n o s i  Jist o d  
g r a n i c y  m u l t a ń s k i e y  z dn .  14. Ma i a  co n a s t ę -  
p u i e :  „ G ł ó w n a  s i ła  r os syi ska  w k ro c z y ł a  p o d
ws ią  V a d u l u i - I s s a c ,  o k o ł o  2  na ii od k w ar an -  
t a n o w e y  p o s a d y  R e n i  o d l e g l e y ,  i ed r i ak że  d o ­
p i e r o  w n o c y  z 7. na  8- m.  b . ,  a z a t e m  24 g o ­
dz in  p ó ź n i e y  n i ż  w o y s k o ,  k tó r e  p r z e z  S k u l e ­
n i  d o  s t ol i cy  m u l t a ń s k i e y  w e sz ło .  P r z y c z y n ą  
t e g o  o p ó ź n i e n i a  by ło  w e z b r a n i e  w ł a ś n i e  w 
t ey  chw i l i  r z ek i  P r u t u ;  dla  c z e g o ,  g d y  w s z y ­
s tkie  u s i ł o w a n i a  p o s t a w i e n i a  p o d  T a m a r o w a  
m o s t u  c h y b i ł y ,  m u s i a n o  s z u k a ć  i n n e g o ,  d o ­
g o d n e g o  d o  p r z e p r a w y  m i e y s c a .  ,

G d y  po  u s k u t e c z n i o n e y  p r / . e p r a w ie  wo ysk a  
ro s s y i sk i eg o  n a t y c h m i a s t  z n a y w i ę k s z y m  p o ­
s p i e c h e m  b r z e g  r zek i  Se r e t i i  o b s a d z i w s z y  ku 
G a l a c z o w i  s i ę  p o s u n ę ł y ,  t y m c z a s e m  p r z e c i ę t ą  
zo s t a ł a  d r o g a  do  B ra i ł o w a  T o p u k s z e m u ,  d o -  
w ó d z c y  t u r e c k i e y  za łog i  B e s z l i c h  w tym  p o ­
w i e c i e ,  i t en  w ra z  z s w o i m  40 l udz i  w y n o ­
s z ą c y m  o d d z i a ł e m  w z ię ty m  zos t a ł  do  n i ewo l i .

C h o c i a ż  w y s ł a n y  z B r a i i o w a  ku S e r e t h o w i  
o d d z i a ł  i a zdy  t u r ec k i e y  z n i s z c z y ł  w d. 8. t- l n» 
z r a n a  b ę d ą c e  n a  t ey  r z e c e  p r z e w o z y ,  to 
w sz e l a k o  k o r p u s  ro s sy isk i  10,000 l u d z i  w y n o ­
sz ący  ( l i c ząc  w to 4000  i a z dy  i z n a c z n y  p o ­
c i ą g  a r t y l l e r y i )  p r z e p r a w i ł  s i ę  t e go ż  s a m e g o  
d n i a  p r z e z  tę r z e k ę  n i e  z n a l a z ł s z y  n a y m n i e y -  
s z e g o  o p o r u  i s t a n ą ł  o b o z e m  p o d  B r a i ł o w e m .

K o ń c e m  o b s a d z e n i a  iak n a y s p i e s z n i e y  s t o ­
licy W o ł o c h ó w ,  w y s ł a n o  za r a z  po p r z e y ś c i u  
P r u t u  p o d  V a d u l u i - I s s a c  k o r p u s  z 5000 k o z a ­
k ó w  z ł o ż o n y  w n a y p r o s t s z y i n  k i e r u n k u  d o  Bu -  
k a r e s t u , g d z i e  t e ż  d n i a  11. t. m .  w k r o c z y ć  
m i a ł .  I n n y  o d d z i a ł  woyska  p o d  d o w ó d z t w e m  
Generała Kleista ruszywszy w pochód do W o ­

ł o s z c z y z n y  p r z y b y ł  d o p i e r o  d n i a  10. t. m.  do  
o d l e g ł e g o  o 2 s t a cye  p o c z t o w e  o d  F o k s z a n u ,  
m ias t a  p o w i a t o w e g o  T e k u c z .  W  J n s s a c h  
z o s t a w i o n o . 6 — 700 p i e c h o t y  i . g ó —  l c o  k o z a ­
ków i ako za ło g ę .

B a s z  - Besz l i  - A g a  , A a r i f  A g a ,  o k t ó r y m  j 
z  p o c zą t k u  m ó w i o n o ,  ze  s i ę  z w szy s t k im i  
l u d ź m i  s w o im i  w l a s s a c h  d o  n i e w o l i  dos t a ł ,  
u d a ł  s i ę  w n o c y  z 6. na  7. t. m.  na R o m a n  
k u  B a k o u ,  a z t a rn t ą d ,  d o r n y ś h i ą c  s i ę  ż e  
ch rr fu ry  k oz a kó w  p r z e b i e g a j ą  o k o l i c e  p o ł u ­
d n i o w e  k r a i u ,  p u ś c i ł  s i ę  do  g r a n i c y  s i e d m i o ­
g ro d zk i e ) ' .  P r z e c h o d z ą c  p r z e z  mias t a  p o w i a ­
t o w e  i nu l t ań sk i e  o d d z i a ł  B a s z - B e s z l i  A g i ,  
r t ay śc i s l ey szą  k a r n o ś ć  z a c h o w a ł .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a  n t y n o p o 1 a , u.  30.  K w i e tn i a .
W y g l ą d a m y  tu ka ź d e y  chwi l i  r o s sy i s k i eg o  

m a n i f e s t u  w o i e n n e g o  1 w ia d o m o ś c i  ó r w k r o ­
c z e n i u  w o y sk  ro s sy i sk i ch  do  M u l t a n  i W o ł o ­
s z c z y z n y .  N a  to z d a i e  .się c z ek ać  r z ąd  t u t ey -  
s z y ,  a by  n a r e s z c i e  z sw ey  s t r o n y  wzi ą ść  s i ę  
d o  d z i e l n y c h  ś r o d k ó w  o b r o n y  p r z e c i w  n a p a ­
ś c i ,  w z g l ę d e m  k t ó r e y ,  p o m i m o  tak g r o ź n y c h  
w i d o k ó w ,  n i e c h c i a ł  i e s z c z e  b a r d z o  d a w a ć  
w ia ry .

O d  d a w n e g o  i uż - c za su  g ł o s z o n o ,  i ź S u l t a n  
w y r u s z y  z c h o r ą g w i ą  M a h o m e t a  do- Adłyya-  
n o p o l a ;  S-ułfan n i e o p u ś c i ł  i e s zcz e  ' K o n s t a n ­
t y n o p o l a ,  a w A d r y a n o p o l u ,  g d z i e  l e d w i e  
s t oi  l o c o  do 1200 l ó dz i  w o y s k a ,  n i e c z y n i ą  
n a y m n i e y s ż e g o  p r z y g o t o w a n i a  n a  p r z y i ę c i e  
W .  S u l t a na ,  G ł o s z ą  w p r a w d z i e  t e r a z ,  i z  
H u s s e i n  - Basza  , s k o r o  n a d e y d z i e  roBsyisica 
d ek l a r ac y a  w o i e n n a ,  w y ru s z y  do  A d r y a n o -  
p o l a ;  l e c z  n ik t  n i e p o y t n u i e ,  ci 1 a. c z eg o  P o r t a  
c z ek a  na  t o  f o r m a l n e  w y p o w i e d z e n i e  w o y n y ,  
k i e d y  i uż  z r o s sy i sk i ey  de k l a r a cy i  na  H a t t i -  
s z e r y f  z d n .  20.  G r u d n i a  r. z.  m o g ł a  s i ę  d o s t a ­
t e c z n i e  p r z e k o n a ć ,  co  n a d  n i ą  w is i  z e  s t r o ­
n y  R oss y i .

A  u s t  t y  a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  21.  M a i a .

( Z  D bstrzegacza A ustr.)
S t o s o w n i e  d o  ś c i s łego  s y s t e m a t u  n e u t r a l n o ­

śc i ,  p r z y i ę t e g o  p r z e z  N.  C e s a r z a  w w y b u ­
c h łb y  t e r az  w o y n i e  m i ę d z y  R o s s y ą  a P o r t ą  
O t i o m a ń s k ą ,  ag e n c i  c e s a r s k o - k r ó l e w s c y  w 
Multanach i Woloszczyznie odebrali zalece-
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n i e ,  ażeby przestali u rzędować ,  slcoroby d o ­
tychczasowi Hospodarowie  obu Xięstw, przy 
których zawjerzytelnieni  byl i ,  od zarządu 
tychże usunięci  zostali. N a  mocy tego ro z ­
kazu potnien ieni  agenc i ,  dowiedziawszy się 
iż Hospodarowie  za wkroczeniem woysk ros- 
syiskieb urzędownie  o ukończeniu  ich do- 
tychczasowey administracyi  zawiadomieni  zo­
stal i ,  donieśl i  D yw anom  maltańskim i woło­
skim o złożeniu swoich urzędów i następnie 
•wyiechali z Jassow i Bukarestu,  i e de n  d. 9. 
drugi  10, m. b.

N i e m e  y.
Z  n a d  d o l t i e y  E l b y ,  dnia 23, Maia.
Sena t  Hamburgski  uwiadomi ł  t ameczną de- 

putacyą h a n d l o w ą : iż król. Niderlat idzki  K o n ­
su l w Tr ipol i s  doniósł  u r zę d o w n ie ,  źe Bey 
Tripol i tański  zamierza tego lata uzbroić prze­
ciw hamburgskirn okrętom dwóch korsarzy, 
którzy w okolicy Berlingas (przy brzegach 
Por tuga li i )  maią krążyć.

W  Kop enh adz e  ochrzcono n iedawno  mł o­
d e g o  człowieka z znakomitey familii Negrów 
z Guinei .  Ot rzymał  on na  chrzcie imie swo- 
iego dobroczyńcy ,  Króla ,  F r e d e r y k ,  a naza- 
iutrz po chrzcie podarował mu Król piękny 
złoty biiący zegarek. Młody i wykształcony 
ten człowiek,  powróci  do swey oyczyzny.

TV  ł  o c h y.
D n i a  14,  M n i 3 .

Xiążę Frederyk  Karól Kry6tyan Duński  p o ­
wrócił  dnia §. m. b. z Neapolu  do Rzymu.

W  mieście i wolnym porcie Civi tavecchia 
ustanowiono Izbę  h a n d lu ,  kunsztów i ręko­
d z ie ł ,  składaiącą się z ośmiu naystarszych 
kupców i fabrykantów,  pod prezydenc yą  De-  
lagata.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 21. Maia.

One gday  rano  około godziny g. wyiechał  
Kró l  J m ć ,  to samo Delfin i Delf inowa do 
Gompiegne,  a Xięźna Berry do Rośny.  T e ­
goż  dnia w po łudnie  Xiąźę  Bo rdeaux  poie-  
cha ł  do zamku St. Cloud.

Izba  Deputowanych  zatrudniała się na po­
s iedzeniu  swoiem dnia 17, m. b. samemi  pe -  
tycyami.  P a n  Marc ie r w Ro ugeinon t  żąda

w swoiey pe tycyi ,  ażeby były P rezyde nt  ra­
dy Minis t rów oświadczył  się względem ode ­
słanych do niego  petycyy, które się Jezui tów 
tyczyły. — Pa n  Delaunay  w A n g e r s  żądał, 
ażeby zabroniono  zakładanie klasztorów, któ­
re tylkoby się utrzymać mogły kosztem naro­
d u ,  iuź 1 tak podatkami obarczonego.  P o ­
rządek dz ienny ,  —  Pan Grand , adwokat 
przy król. Sądzie w Par yżu ,  rozprawiał  w 
swoiey petycyi o potrzebie i sposobach roz­
szerzania oświaty w dolney Bretanii .  Kom- 
tnissya proponowała  porządek dz ienny .  Do  
tego zdania przystąpili  Panowie  Bizien du 
L eza rd  i Severe de la Bourd onna ie .  Uznali  
on i  żądanie  P a n a  Grand za szalone i ,niesto­
sowne; kiedy prowineya,  która wydała Abei-  
larda,  Bissona,  L a  Me nnais  i Chateaubr ian-  
da, nigdy n iemoże być za nieoświeconą  uwa­
żana.  Pa n  Benjamin  Cons tant  oświadczył  
p rzec iw nie ,  _ źe tylko c iemne massy ludu 
zbrodnie  pope łn ia ją ,  i źe lud oświecony n i ­
gdy się bazprawiów n iedopuszcza.  Niechce  
on Bretanii  zaprzeczać s ławy,  do którey ma 
p ra w o ,  lecz pragnie ,  podobnie  iak Pan  
G r a n d ,  ażeby innym prowineyom Francy i 
wyrównała w oświeceniu.  P a n  Cayard ,  do- 
miódł  m u ,  iź ta ,  iak mn ie m a ,  „ciemna mas- 
sa l u d u “ właśnie naymniey  dopuszcza się wy­
stępków.

Dnia 19. rozpoczęły się obrady względem 
poiedyńczych a rtykułówproiektu  prawa wzglę­
dem wydania 4 tnil l ionów rent.  Pan Karol 
D up in  wszedł  pierwszy na mównicę  dla bro­
n ienia  swey poprawki nas tępuiącey treści: 

„Min is te r f ina nsó w zostaie upoważnionym 
do zapisania w wielką księgę d ługu pu­
blicznego summ y rentowey w kapitało- 
wey wartości 30 mil ionów Franków,  a to 
w sposobie,  iaki mu się nay korzystniey- 
szytn będzie z da w a ł ;“ 

która po różnych  głosach odrzuconą  została. 
P o  przedstawieniu inney propozycyi przea 
P a n a  Lafitte od łożono dalsze obrady do n a ­
s tępującego dnia.

W  mieysce zmarłego Pa na  de Seze został  
Baron  H e n r i o n  de P ans ey ,  Radzca Stanu i 
i eden  z Pr ezyd ent ów  Sądu kassacyinego, 
mianowany pierwszym tegoż sądu Prezesem.

Kró l  odebrawszy raport  Ministra spraw we­
wnęt rznych  rozkazał ,  ażeby P a n u  de  Seze,
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w y s t a w i o n o  m a r m u r o w y  p o m n i k  w  k o śc i e l e  
Ś. M a r y i  M a g d a l e n y .

W  A j a z z i o  m i a n o w a n y  ies t  G e n e r a l - M a j o r  
T y b u r c y u s z  S e b a s t i a n i ,  b r a t  G e n e r a ł a  P o r u ­
cz n ik a  t e g oż  n a z w i s k a ,  i e d n y m  z  d w ó c h  D e ­
p u t o w a n y c h  K o r s y k i .

G e n e r a ł - P o r u c z n i k  i R a d z c a  S t a n u  H r a b i a  
B o u r c i e r  u m a r ł  d n i a  8 ’ m ,  b.  w 63 c i m  ro k u  
w ie k u  s w e g o .

U t r z y m u j ą  s i ę  p o g ło s k i  o  z a w a r c i u  p o k o i u  
z A l g i e r e m ,  l u b o  d o  d n i a  d z i s i e y s z e g o  n i e -  
ma s z  i e s z c z e  ź a d n e y  u r z ę d o w n e y  w i a d o m o ­
ści  w t ey  m i e r z e .

P r z y  r e w i z y i  i n s ty t u tu  J e z u i t ó w  w  M o n -  
t r o u g e  o k a z a ł o  s i ę ,  i i  l i c zb a  s y n ó w  I g n a c e ­
go ,  która  iuż t a m  p r a w i e  2 0 0 w y n o s i ł a ,  z m n i e y -  
6zył a  s i ę  t e r a z  d o  25!

K o n s t y  t uc yo n i s t a  t w i e r d z i ,  i i  M i n i s t e r  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y z n a c z y ł  K o m m i s s y ą  
c e l e m  d o c h o d z e n i a  w y k r o c z e ń ,  k t ó r y c b b y  
s i ę  P r e f ek c i  m o g l i  by l i  p r z y  o s t a tn i c h  wybo.-  
r a c h  d o p u ś c i ć .

T e n i e  d z i e n n i k  p o w i a d a :  „ S t a r e  M i n i s t e -
r y u m  z d a i e  s i ę  z n o w u  z m a r l w y c h w s t a  wać . “

Z  L i z b o n y  d o n o s z ą ,  i i  t e go  r o k u  n i e o b -  
c h o d z o n o  t a m  w d n i u  29. K w i e t n i a  r o c z n i c y  
K o n s t y t u c y i ;  a l e  o w s z e m  m n ó s t w o  ś i ę i y  
św ie c k i c h  i z a k o n n y c h  p r z y b y w s z y  d o  r a d y  
m i e y s k i e y  p o d p i s a ł o  ak t  w z g l ę d e m  w y k r z y -  
k n i e n i a  s a m o w ł a d n e g o  K r ó l a .

D z i e n n i k  M essager  d z i w i  s i ę  t e m u ,  i e  g a ­
ze ty  p o r a n n e  d o n o s z ą  o r o z s t r z y g n i e n i u  p r z e z  
K o m m i s s y ą  s p r a w y  t y c z ą c e y  s i ę  m a ł y c h  s e -  
m i n a r y ó w ,  g d y  t y m c z a s e m  r z ą d  n i c  i e s zc ze  
o te in  n i e w i e ;  i e  n a l e ż a ł o  p o c z e k a ć ,  a i  K o m -  
m i s s y a  zda  s p r a w ę  K r ó l o w i  z c z y n n o ś c i  swo-  
i e y .  N a  co  K o n s t y t u c y o n i s t a  r o b i  u w a g ę ,  
i ak  to zaś m o ż e  M i n i a t e r y u m  n i e w i e d z i e ć  o 
t e m ,  o  c z e m  cał a  p u b l i c z n o ś ć  w ie  d o k ł a d n i e .  
T e n  r o d z a y  m o w y  b a r d z o  i es t  p o d o b n y  t ey ,  
z  i aką  s i ę  p r z e s z ł e  M i n i s t e r y u m  z w y k ł o  b y ł o  
o d z y w a ć .

L i s t y  z A l g i e r u  p o d  d .  2.  M a i a  d o n o s z ą ,  
i e  a l g i e r s ka  s i ł a  m o r s k a  i u ż  z u p e ł n i e  r o z z b r o -  
i o n ą  zos t a ł a .  F r e g a t a  i 4  k o r w e t y ,  k t ó r e  w 
b i t w i e  d.  4. P a ź d z i e r n i k a  w ie l e  u c i e r p i a ł y ,  ie- 
s z c z e  d o t ą d  w z ł y m  z n a y d u i ą  s i ę  s t a n i e .  T y l ­
k o  i e d n a  f r e ga t a  o  60  d z i a ł a c h  i es t  d o s y ć  z d a ­
t n a  i e s z c z e  d o  u ż y c i a ,  a l e  i ey  n a  w sz y s t k i e m  
z b y w a ,  a b y  m o ż n a  z  n i ą  w y r u s z y ć .  Z  t r z e c h

k o r s a r s k i c h  s t a t k ó w ,  k tó r e  m i e l i  na  m o r z u ,  
i e d e n  i e s zc z e  t y lko  p o z o s t a ł ;  a l e  g o  ś c i ga i ą  
z e  w s z e c h  s t r o n .

G e n e r a ł  S eb as t i a n i  z d a i ą c  I z b i e  s p r a w ę  
w  w z g l ę d z i e  u t w o r z e n i a  4  m i l i o n ó w  r e n t ,  
r z e k ł  m i ę d z y  i n n e m i :  „ Z a s t a n o w i ę  s i ę  tu ty l ­
ko n a d  p o l i t y c z n e m  p o ł o ż e n i e m  n a s z e t n  
w w z g l ę d z i e  i n n y c h  p a ń s t w  e u r o p e y s k i c h .  
Ż ą d a m y  t r w a ł e g o ,  z a s z c z y t n e g o  p o k o i u ,  n i e  
d l a  t ego  ż e b y ś m y  s i ę  na  s i l a ch  n i e c z u l i ,  a l e  
ź e  n i e  c h c e m y  b u r z y ć  n a s z e y  p o m y ś l n o ś c i  
p o w s z e c b n e y .  R z ą d  f r an c uz k i  p r a g n i e  u t r z y ­
m a ć  p o k o y  n a  W s c h o d z i e  i o d d a l i ć  w o y n ę  
o d  E u r o p y ,  s z c z e g o l n i e y  zaś p r z e s z k o d z i ć  
w z r o s t o w i  M o c a r s t w a ,  k tó r e b y  r ó w n o w a g ę .  
E u r o p y  z n i w e c z y ł o .  M i n i s t e r y u m  n a s z e  
s p r z y i a  ka rc i e ,  a le  ies t  n i e u d e t e r m i n o w a n e m ,  
zo s t aw ia  wszys tko  c z a s o w i ;  z a w a d y ,  k t ó r e  
ma  do  u p r z ą t n i e n i a , s ą  w i e l k i e ,  l i c z n e  i wy- 
m a g a i ą c e  w ię c e y ,  iak d o t ą d  o k a z y w a ł o ,  e n e r ­
g i i . “  P o t e i n  p r z e b i e g ł  m ó w c a  w k ró tkośc i
s t an  o b e c n y  a r m i i ;  z t e go  p o k a z u i e s i ę ,  ź e  
g d y  l i c zba  w o y sk a  do  283,000 p o w i ę k s z o n ą  
b ę d z i e ,  195,937 d o  b o iu  w y i ś f  m o ż e .  „ O b r a -  
c h o w a n i e  Ło“  —  m ó w i  G e n e r a ł  S eb as t i a n i  —  
„ i e s t  ś c i s ł e m ;  a l e  i a k i m ź e  s p o s o b e m  b u d ż e t  
M i n i s t e r y u m  w o y n y  m o ż e  283 ,000  l u d z i  
u t r z y m a ć ,  g d y  t ylko na  223 ,000  s t a rczy .  P o ­
w i ę k s z e n i e  a r m i i  m o ż e  b yć  d o  sku t ku  p r z y ­
wiedz ione .™ p o m n a ź a i ą c  l i c z b ę  l u d z i  w k aż ­
d y m  b a t a l i o n i e ,  a l bo  też  d o d a i ą c  d o  k a ż d e ­
g o , z  d w ó c h  b a t a l i o n ó w  z ł o ż o n e g o  p ó ł k u  
t r z e c i ,  c o b y  u t w o r z e n i e  16 n o w y c h  ba t a l i o ­
n ó w  za  s o b ą  p o c i ą g n ę ł o .  W  p i e r w s z y m  r a ­
z i e  b a r d z o b y  ł a t w o  by ło  z m n i e y s z y ć  a r m i ą ,  
g d y  p o t r z e b a  p r z e m i n i e .  M o ź n a b y  także  p o ­
w ię k s z y ć  a r m i ą  b e z  z w i ę k s z a n i a  n a k ł a d u ,  p o ­
m n a ź a i ą c  l i c z b ę  r o s p u s z c z o n y c h  za u r l o p e m .  
T w o r z ą c  16 n o w y c h  b a t a l i o n ó w  p o w i ę k s z y  
s i ę  w y d a t e k  o 3 , 200 ,000 ,  a l b o w i e m  i e d e n  b a ­
t a l i o n  ko sz t u i e  200,000 F r .  T c - r a ź n i e y s z e ’ 
M i n i s t e r y u m  w o y n y  z n i ż y ł o  b u d ż e t  z  196 m i ­
l i o n ó w  na  194 ,  a D e p a r t a m e n t  w o i e n n y  p o d  
p r z e s z ł e m  M i n i s t e r y u m  p o t r z e b o w a ł  w o g ó l e  
204 m i l i o n ó w .  S u m m a  ta r o z c h o d z i ł a  s i ę  
w z n a c z n e y  czę śc i  na  n i e p o t r z e b n e  w y d a t k i ;  
u c h y b i e n i a  p r z e s z ł e y  a d m i n i s t r a c y i  są  n i e ­
z m i e r n e ,  a l e  c z y ź  to i na  by ć  p r z y c z y n ą  d o  
o d m a w i a n i a  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  co  z a ż ą d a ?  i 
c z y ż  m a m y ,  w c z a s i e ,  g d y  s i ę  c a ł a  E u r o p a
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u z b r a i a ,  <J]a t e g o  b e z s i l n y m i  z o s t a w a ć ,  ź e  
b ł ę d y .  p r z e s z ł e g o  M i n i s t e r y u m  n i e  i e d n a i ą  
u f n o ś c i  t e r a ź u i e y s z e r n u  p K o l o s ,  k t ó r y  s i ę  z 
g w a ł t o w n o ś c i ą  i z  w s z e l k i e i n i  ś r o d k a m i , i a k i e  
c y w i l i z a c y a  n a s t r ę c z a ,  n a  ś w i a t  w a l i ,  w z b u ­
d z a  s ł u s z n e  z a i s t e  o b a w y ;  w y s t r z e g a y m y  s i ę  
o s t a t e c z n o ś c i  t a k  w  p o t ę d z e  i a k o  t e ż  i s ł a b o ­
ś c i  n a s z e y ,  c h c i e y m y  t y l k o  s ł a w ę  F r a n c y i  
u t r z y m a ć ;  i k i e d y  z  i e d u e y  s t r o n y  a n i  a p o ­
s t o l s k i c h  w  H i s z p a n i i ,  a n i  t e ż  J e z u i t ó w  
w  F r a n c y i  w s p i e r a ć  n i e  c h c e m y ,  n i e  p o w i n ­
n i ś m y  t a k ż e  z  d r u g i e y  M i n i s t e r y u m ,  k t ó r e  
w  w z g l ę d z i e  u z u r p a c y i  p o r t u g a l s k i e y  p r z e c i w  
ż y c z e n i o m  a p o s t o l s k i c h  i J e z u i t ó w  s i ę  o ś w i a d ­
c z y ł o ,  o d m a w i a ć  ś r o d k ó w ,  i a k i c h  o d  n a s  
w  i m i e n i u  s ł a w y  i g o d n o ś c i  n a r o d u  z a ż ą d a .  
R o z w i o d ł e m  s i ę  t u  t y l k o  n a d  z a p y t a n i e m :  c z y  
p o ż y c z k a  m a  b y ć  r z ą d o w i  d o z w o l o n ą ,  c o  s i ę  
z a ś  t y c z e  s p o s o b u  i e y  u s k u t e c z n i e n i a ,  c o  s i ę  
t y c z e  s t a n u  s k a r b u  n a s z e g o ,  z a c h o w u i ę  S o b i e  
z r o b i e n i e  n a d  t e r n  n i e k t ó r y c h  u w a g .  P r a w d a  
i  i n t e r e s -  o y c z y z n y  k i e r o w a ł y  i e d y n i e  m o w ą  
i h o i ą .  Z b i i a i ą c  m n i e m a n i a  t y c h ,  k t ó r z y  i n n e ­
g o  o d e m n i e  z d a n i a  b y l i ,  s z a n o w a ł e m  i c h  z a ­
m i a r y  i n a  t a k o w e  n i g d y  s i ę  n i e  t a r g n ę ,  T y l ­
k o  n i e p r z y j a c i e l e  o y c z y z n y  m o i e y  i n a s z e y  
k o n s t y t u c y i  s ą  m o i m i  p r z e c i w n i k a m i . “

W  K o n s t y t u c y o n i ś e i e  c z y  t a m y  n a s t ę p u i ą c ą  
w  N u m e r z e  p r z e s z ł y m  i u ż  u m i e s z c z o n ą  w i a -  

■ d o m o ś ć  t e l e g r a f i c z n ą  z  L i z b o n y ,  p r z y  k t o r e y  
u d z i e l a n i u  c z y n i e m y  t ę  u w a g ę ,  ź e  G o n i e c  
F r a n c u z k i  i G a z e t a  F r a n c y i  u m i e s z c z a j ą c ,  t a k ­
ż e  t e n  a r t y k u ł  p o c z y t a ł y  g o  z a  w i e ś ć  p o t r z e -  
b u i ą c ą  p o t w i e r d z e n i a ,  i ż e  M o n i t o r  i P o s ł a ­
n i e c  I z b  m i l c z ą  o  t e m  z u p e ł n i e :  „ D e p e s z e  
t e l e g r a f i c z n e  z L i z b o n y  d o c i f o d z ą c e  d o  d n i a  6.  
t .  m . ,  u w i a d o m i a i ą  o n e  n a s ,  ź e  R e g e n t  d n i a  
3 .  w i e c z ó r  w y d a ł  w y r o k ,  z w o ł u i ą c y  t r z y  s t a n y  
p a ń s t w a ,  p r z e z c o  k o n s t y l u c y a  n a d a n a  k r a i o -  
w i  p r z e z  D o n  P e d r a  z o s t a ł a  z n i s z c z o n ą .  
D n i a  4 .  t. m .  p r z e s ł a ł  m ł o d y  P o d h r a b i a  S a n -  
t a r e m  w  i m i e n i u  D .  M i g u e l a  p i s m o  u r z ę d o ­
w e  P o s ł o m  z a g r a n i c z n y m  o z n a y m i a i ą c  i m  
z a m i a r  X i ę c i a  i z a ł ą c z a i ą c  w s p o m n i o n y  w y ­
r o k .  N a z a i u t r z  z e b r a l i  s i ę  P o s ł o w i e ,  a  w  d .  
6 .  t.  m .  p o s t a n o w i l i  w s z y s c y  ( n i e  w y l ą c z a i ą c  
P o s ł a  h i s z p a ń s k i e g o )  i e d n o m y ś l n i e  p o d a ć  
w s p ó l n ą  n o t ę  d o  I n f a n t a ,  o ś w i a d c z a i ą c  m u ,  
ź e  o d  c h w i l i  o d e b r a n i a  p i s m a  u r z ę d o w e g o  o d

P o d h r a b i e g o  S a n t e r e m  i c h  f u n ł t c y e  p r z y  
d w o r z e  L i z b o ń s k i m  u s t a ł y . “

G o n i e c  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł  o  o b e ­
c n y m  s t a n i e  i n t e r e s ó w  t u r e c k i c h :  , , ' N a p r ó ź n o  
t w i e r d z ą  d z i e n n i k i  a n g i e l s k i e ,  k t ó r e b y  w  n a s  
w m ó w i ć  c h c i a ł y ,  ź e  ś w i a t  i e s z c z e  s i ę  o b r a c a  
w e d ł u g  s t e r u  i c h  g a b i n e t u ,  ź e  R o s s y a n i e  n i e  
m a i ą  i n n e g o  z a m i a r u  i a k  z a i ę c i e  o b u d w u  
X i q s t w ,  i ź e  k i e d y  s t a n ą  n a d  b r z e g a m i  D u ­
n a j u ,  w t e d y  d o p i e r o  p r z e s t a n ą  n a  ś c i s l e t n  
d o p e ł n i e n i u  t r a k t a t u  a k i e r i n a ń s k i e g o .  C i ,  
k t ó r z y  t a k  s p o k o y n e m i  ł u d z ą  s i ę  m a r z e n i a m i ,  
n i e  w i e d z ą  z a p e w n e ,  ż e  n i e  w s z y s t k i e  w a r o ­
w n i e  l e ż ą  n a  p r a w y m  r z e k i  b r z e g u ,  i ź e  n a  
l e w y m  i e s z c z e  s i ę  z n a y d u i ą y  1 )  T u r i o w  
n a p r z e c i w  N i k o p o l i s ;  2 )  G i u r g e v o ,  m i e y s c e  
o b r o n y  m o s t u  z  R u s z c z u k a ,  1 8 , 0 0 0  m i e s z k a ń -  ] 
c ó w  l i c z ą c e ,  k t ó r e  w  r .  1 790 ,  w y t r z y m a ł o  d o ­
k ł a d n e  p r z e c i w  X i ę c i u  K o b u r g  o b l ę ż e n i e ;
3 )  B r a h i l o w ,  k t ó r e  l i c z y  2 8 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ,  
i k t ó r e g o  w r .  i g c g .  z b u r z o n e  w a r o w n i e  w  r. 
1 3 2 0 .  o d n o w i o n e ; 4 )  G a l a c z ,  w a ż n y  p u n k t  
m i ę d z y  u y ś c i e m  S e r a t u  i P r u t u .  C z y  w i ę c  
m n i e m a i ą  s p o d z i e w a j ą c y  s i ę  p o k o i u ,  ż e  T u r c y  
b e z  d a l s z e g o  b r o n i e n i a  w a r o w n i e  t e  o p u s z c z ą ,  
z  k t ó r y c h  s a m  B r a i ł o w  w  i e d n y r a  n a p a d z i e  
R o s s y a n  7 0 0 0  l u d z i  k o s z t o w a ł ?  i c z y  m o g ą  ■ 
R o s s y a n i e ,  c h o ć b y  t y l k o  X i q s t w a  o b s a d z i ć ,  
b e z  u d e r z e n i a  n a  t e  t w i e r d z e  ? J u ż  i ę c z y  h u k  
d z i a ł ,  a l e  z a s t r a s z a ć  n a s  n i e p o  w i n i e n  ; m i m o  
m a t e r y i  p a l n e y  w  c a ł e y  E y r o p i e  z n a y d u i ą c e y  
s i ę ,  n i e  r o z s z e r z y  s i ę  p o ż a r .  D o  z a i ę c i a  
M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y  d o s t a t e c z n ą  b y ł a b y  
a r m i a  z  4 0 , 0 0 0  l u d z i :  a l e  u z b r a i a n i a  s i ę  R o s -  
8 yi s ą  w c a l e  i n n e ;  i u ż  z a p o ź p ó  d l a  A n g l i i ,  
k t ó r a  m a  w i e l k ą  f l o t ę  u z b r o i ć ,  ż e b y  R o 6 s y a -  
n o m  p r a w a  d o  m o r z a  c z a r n e g o  z a p r z e c z y ć ,  a  
T u r k o m  w  o b r o n i e  B o s f o r u  d o p o m a g a ć .  R o s -  
s y i s k a  a r m i a  n i e p o t r z e b u i e , i a k  t y l k o  w z d ł u ż  
w y b r z e ż a  n a p r z ó d  s i ę  p o s u w a ć ,  a ż e b y  p o  
p r z e y ś c i u  p r z e z  n i e k t ó r e  i n n i e y  t r u d n e  p u n k -  
t a  z  f l o t ą  s i ę  s w o i ą  p o ł ą c z y ć .  K i l k a  w y l ą d o ­
w a ć  n a  w y b r z e ż a c h  A z y i  i E u r o p y  o t w o r z ą  
B o s f o r  i n a y p o m y ś l n i e y s z y  p o c h o d u  d o  K o n ­
s t a n t y n o p o l a  z a p e w n i ą  w y p a d e k .  O c z y w i s t a ,  
ź e  T u r c y ,  k t ó r y m  f r a n c u z k i  k a p r a T G a i l l a r d ,  
w i e l k i  J e g o  W y s o k o ś c i  n a u c z y c i e l ,  n i e  n a y -  
o s o b l i w s z ą  m ó g ł  d a ć  s t r a t e g e t y c z n ą  n a u k ę ,  
w  w i e l k i m  a m b a r a s i e  b y ć  m u s z ą  w z g l ę d e m  
w y b o r u  p l a c u  d o  b i t w y .  C z ą s t k o w e  o b r o n y
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mieysc  w a r o w n y c h  n ie  zdo ła ią  iuź wielkich 
armi i  w ich ws t rzymać  p oc ho d z ie .  Mus i  
przyiść  do  bi twy s tanowczey .  Z  tak n i e d o ­
kładny zn a io m o ś c i ą  sztuki w o i e n n e y ;  po zn i ­
szczen iu  ich r e l i g i j n e g o  f a n a t y z m u ,  k tó rego 
mieysca  i e szcze  nieza^typi la  żadn a  ufność 
w rze te ln ie ys z ey  s i l e ,  T u r c y  kon iecz n ie  
u le dz  muszy.  Jakże b ęd ą  mogl i  b ron ić  K o n ­
s tan tynopola  , który z swemi  15 p r z e d m i e ­
ściami blisko 12 go dz i n  ma o b w o d u ?  P ra w d a  
że pozycya  iest dla n ich korzy s tn a ,  i daie 
sposobno ść  do  owych  nagłych  wycieczek,  
w k tórych s ię  często ba rdzo s t r a sznymi po ka ­
zal i ;  ale wszystkie te korzyści  może  z n i w e ­
czyć p r z y to m n o ść  es ka dr y ,  któreyby się u d a ­
ło z woysk iem do wylydowania  p r ze z  Bosfo r  
p r ze p ły nąć .  P rz ez  wniyście  to do por tu w r. 
1 2 0 4 . k iedy  Ko n s ta n ty n o po l  p rzesz ło  4 0 0 ,0 0 0  
l iczył  m ie sz ka ń có w ,  2O.CO0 F r a n c u z ó w  i W e -  
n e c y a n ó w  miasto opanowal i .  A n g l i a  musi  
pozwol ić  na to ,  czemu p rzeszkodz ić  n ie  ino- 
źe.  J e y  stan i inansowy n ie  pozwala iey p r o ­
wadz ić  w oy n y .  A l e  k iedy n ie  mo ż e  się bić, 
to  może  p rzecież być pogo towiu  do rozb io ru ,  
i dla tego też się uzbra ia .  Kto w ie ,  czy się 
iey n i e p o d o b a  R o d ,  Sc io ,  w yb o rn a  p rzys tań  
M i l o ?  Kto wie ,  czy n aw et  i E g i p t ,  i e dyn a  
dla F ra n c y  i up rag n io na  o sa da ,  E g i p t ,  w któ­
ry m  teraz angielscy in ż y n ie r o w ie  d o c h o d z ą  
mo ż no śc i  po łącz en ia  N i lu  z m o r z e m  czerwo- 
ne in  —  kto w ie ,  czy ten kray n ie  iest dla 
A n g l i i  poku sy?  N i e p e w n a  poli tyka Fra ncy i ,  
s t r o nn ic tw a ,  które iy dz ie l ą ,  s łabość iey a r ­
m i i ,  pozbawia iy  nas w ag i ,  który w r ó w n o w a ­
d z e  E u r o p y  mieć  p o w in n i ś m y .  M o ż e  źe n a ­
si d u m n i  spó łz awodnicy  w wypadkach  l i zb oń ­
skich maiy iaki macjr inwel ski  z a m ia r ;  ieżei i  
D o n  P e d r o  p r z y b ę d z i e ,  oczywista źe konsty-  
tucyą  z n o w u  z a pr ow a d z i ,  iego glos rozle j e  
s i ę  po  całey H isz pa n i i ,  N i e o d z o w n ą  iest 
walka m ię d zy  ob ie ma  z a s a d a m i ,  które P or -  
tugal iy  d z i e l ą ;  będz ie  ona  d łu g ą ,  będz ie  
k r w a w ą ,  ale n i e p e w n ą .  Z b ie ra  się burza  na  
zachod z i e .  P rz y p o tn n iy m y  sobie ,  że A n g l i c y  
n i e  walczyl i  o ws ad z en ie  na  t ron  h iszpański  
F i l i p a  piątego.

B a r o n  Seg u ie r  m ia ł  z d a n ie  swoie w z g lę d e m  
n je pr a w no śc i  Je zu i t ów  na pi śmie podać  A r -  
cy-Riskupowi  P a r y s k ie m u ,  iako P re z y d e n to ?  
wi  Ko mm is sy i  do  roz t r zą śu ie n i a  s t a nu  m a ­

łych  se m i n a r y ó w  z prośbą^  ażeby  ie do  p ro -  
toku lu  przyłączył, '

Komtn i s sya  wyznacz on a  do  rewizy i  ustaw i 
u r zą d ze ń  za y m u ie  się gor l iwie ty pracą.  
W  mieysce t r zech  M i n i s t r ó w , H r a b i e g o  Por-  
tal is,  P o d h r a b i e ą o  Mar t ig nac  i Pa na  V a t i s -  
m e n i l ,  m ia n o w ał  Król  P a r a ,  H r a b i e g o  Si ­
m e o n ,  R a d z c ę  S tanu E o u r d e a u  i R a d z c ę  
p rzy  Sądzie  Kas sa cy i nym  E a p l a g n e  Barr is  
cz łonka mi  iey K o m m i s s y i ,  i p r z y d a ł  iey i e ­
szcze cz te rech n o w yc h  cz łonków.

G e n e r e ł  D u m a s  i P an  D u p o n t  de  1’E u r e  
z łożyl i  na  b iu ro  P re z y d e n ta  I z b y  D e p u t o w a ­
n yc h  po dp i sa ną  p rzez wielu paryskich ob ior -  
cow i by łych gwardystów n a r o d o w y ch  pety-  
c y ą ,  w ktorey  wnoszą  o p r zy w ró c e n i e  pary-  
skiey gwardy i  n a r o d o w e y  p rze z  s toso wną  
us tawę.

D n i a  9. m.  b. w y p ły n ą ł  z Bres t  K o n t r - A d -  
mi ra ł  Ru u i s s in  na okręc ie  l in i o w y m  J e a n -  
Bart  o 7 4 . dz i a ł a ch ,  ma iąc  przy sobie  p rócz  
tego  dwie  f regaty o 60 i  4 4  działach.  E sk ad r a  
ta była z razu  na  mo rz e  p o ł u d n i o w e  p r z e z n a ­
c z o n a ;  twie rdzą  i edn akż e  t e raz,  iż po nadey-  
ściu zaspokaiaiących oświad cze ń  z R i o - J a n e i -  
ro , i n n e  o t rzymała  p r z e zn ac ze n ie .  W  tey 
chwil i  uzbraia i ą  w Bres t  ie szcze  t rzy l in io we  
okręty o 7 4  d z ia ła ch ,  tudz ież  trzy f regaty 
p i e r w s z e g o ,  i trzy f regaty d rug iego  rzę du .

H i s z p  a n i  a,
Z  M a d r y t u ,  dn ia  10- Maia .

R z ą d  f rancuzki  nalega  o w y p ła c en i e  sw yc h  
p re te nsy y .  N i e c h c e  on  czekać na i i kwidacyą  
naszey  kommissy i .  K o m m is sy a  ta r ek la m u ie  
t e raz także od  A n g l i i  p r e t e n sy e  za 4 f regaty,  
k tó r e ,  p ły n ą c  z ł a d u n k i e m  piast rów z A m e ­
r y k i ,  pod  p o z o r e m  iż te p ie n ią d z e  dla F r a n ­
cyi były p r z e z n a c z o n e ,  p rze z  okręty a n g i e l ­
skie za br an e  zostały.

Kró l  powróci  dn ia  10. S ie rpn ia  do Ma dry tu ,  
U k ła d y  z g a b in e t e m  angielskim w z g lę d e m  

n as zyc h  posiadłośc i  w A m e r y c e ,  co dz ie ń  p o ­
m y ś l n i e j s z y  b iorą  obrot .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  3. Maia ,  

W c z o r a y  by ło  w pałacu  A j u d a  wielkie  po» 
s i e d ze n i e  Rady  S ta n u ,  na  k t ó r e m ,  iak s ły­
c h a ć ,  u s t an ow ion y  zosta ł  d z i eń  og ło sz en i a
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D o n  M i g u e l a ;  m n i e m a ł y ,  iż dz i eń  13. m.  b. 
iest  na to p r z e z n a c z o n y ,  iako ro cz n i ca  o d d a ­
l e n ia  In fa n ta  z krain.

W c z o r a y  p r zyb y ł  Baro n  M a r e u i l ,  P o s e ł  
f r sncu zk i  przy tu teyszym dw orz e .

A n g l i c y  po dn ieś l i  na reszc ie  o n e g d a y  kot­
w ic e ;  pozos ta ł a  tylko i e dna  f regata  i i e d n a  
korw e t a .  P or tu g a lc zy k o w ie  o d ia z d  t en  li- 
c z n e m i  ob cho dz i l i  salwami.

S t u d e n c i ,  k tó rzy  na leże l i  do  z a m o r d o w a ­
n ia  P ro fesso rów z C o i m b r a ,  zostal i  tu pod  
s t r ażą  p r zy pr o w a d ze n i .  P r o c e s  ich tu s ię  ma 
o d b y w ać .

P r z e c i w  f ra n cu z k i em u Min i s t rowi  m a r y n a r ­
ki H y d e  de N e u v i l l e , który iak w ia d o m o  
z n i w e c z y ł  na d n i u  30. Kwietn ia  1824. sp isek  
p rz e c i w  D o n  J a n o w i  V I ,  p u sz cz o n o  tu 
w  ob ie g  p o l e m i c z n e  pi sma.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  17. Mała.

W z g l ę d e m  sprawy katol ickiey tak sie wy- 
n u r z a  d z i e n n ik  T im e s : „ N i e c h  sob ie  ś lepi
z w o le n n ic y  L o r d a  E l d o n  i ch oć by  większego 
Jeszcze n iż  L o r d a  E l d o n ,  m ó w i ą  ile chc ą  o 
w s t r ę c i e ,  iaki m a ią ,  od  obaw y na iaką ich 
ch c ą  wystawić ,  i o n ie chę c i  ku p r z y z n a n iu  
p ra w  r e h g i y n y c h  t y m,  którzy się ich d o m a ­
g a j ą ,  sprawa ta i edn ak  zwyc ięzk im krokiem 
n a p r z ó d  pos tępu je .  Sp rawied l iwość  za m o ­
c n a  test  dla  tych J c h m o ś c i ó w ,  tak iak n i e ­
sp raw ie d l iw o ść  za m o c n ą  by ła  dla ofiar  ich 
u p o r u .  Cóż to z ro b i ło  I r l a n d y ą  p o d o b n ą  do  
o b o z u ,  a iey lud z a m ie n i ł o  na a r m i ą ?  N i e  
, lê . a L L n d z c y , n ie  O ’Co n n e l ,  n i e  związek  
katol icki ,  m e  Jezu ic i ,  n ie  Pap ie ż .  R z a d  s t r o n ­
n i c tw a  o rańsk iego n ad a ł  mo c  katol ikom,  a tę 
m o c  r oz d r aż n i ł  i wyzwał  do dział an ia .  W t e n -  
czas  k iedy katol icy byl i  i e szcze słabi  i zwąt-  
p i a l i ,  p o d o b n i  r o b a k o m ,  k tóre  si^ wi ią  pod  
d e p c ą c ą  ie nogą,  wtenczas  to t r zeba by ło  tym  
b o h a t e r o m  pro tes t anck iey  p r z e m o c y  w yg n ie ść  
t en  p ło d  czołga iący się .  A l e  t eraz  iuż zapó-  
ź n o  o tern myslec .  G d y b y  fami l ia  królewska 
wsp ie ra ła  była katol ików,  swo ich  n a t u ra ln y ch  
p r zy ia c i ó ł ,  toby sku t ec zn iey  mogła  s ię  o p i e ­
rać  żą da n i om  D y s s y d e n t ó w ,  sw oich  na t u ra l ­
n y c h  n iep rzy iac ióL  Jesteśmy? p r z e k o n a n i  iak 
n a y m o c n i e y ,  ż e ,  i eże l i  iest  iakie n i e b e z p i e ­

c z e ń s t w o ,  a Ies t  p e w n o  b a r d z o  w i e l k i e ,  to 
w y ł ą c z e n i e  k a t o l i k ó w  od  r ó w n o ś c i  p r a w  ie-  
d y n ą  ies t  i e g o  p r z y c z y n ą ,  a o s w o b o d z e n i e  
i ch  i e d y n y m  ś r o d k i e m . "

J e s t  r z e c z ą  g o d n ą  z a s t a n o w i e n i a ,  iż  za  
o s w o b o d z e n i e m  w ty m  r o k u  ty l e  b y ł o  g ł o ­
s ó w ,  co  i w p r z e s z ł y m ,  t. i. 2 7 2 ;  a l e  p r z e c i ­
w n y c h  g ł o s ó w  l i c zb a  z 276 z r n n i e y s z y ł a  s i ę  
na  266.  T a k  w i ę c  l i be r a l i ś c i  o d n i e ś l i  t ą  r a z ą  
z w y c i ę s t w o .

T e n ż e  d z i e n n i k  b a r d z o  n i c k o n t e n t  z  d e k r e ­
tu  D o n  P i o t r a ,  k t ó r y m  s i ę  z r z e k ł  k o r o n y  por-  
t ug a l sk i e y .  G d y b y  C e s a r z ,  m ó w i ,  m ó g ł  b y ł  
p r z e w i d z i e ć  h a n i e b n e  p o s t ę p o w a n i e  R e g e n t a  
i p r z e c z u ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  n a  k tó r e  t e r az  
w y s t a w io n a  ies t  K a r t a  k o n s t y t u c y i n a , t o n i e  
b y ł b y  tak s p i e s z n i e  z r z ek ł  s i ę  p r a w ,  k tó r e  r e ­
k l a m o w a ć  d la  có rk i  b a r d z o  t r u d n o ,  i e ż e l i  n i e  
n i e p o d o b n o  m u  b ę d z i e .  A l e  c i e r p l i w o ś ć  m u  
w ła ś c i w a ,  n i e  p o z w a la  m u  d l u ż e y  czek ać ,  iak 
s i ę  d o w i e d z i a ł  o  p r z y b y c i u  b r a t a  d o  L o n d y ­
n u .  T r u d n o ś c i  o b e c n e  s ą  b a r d z o  z a w i k l a n e .  
D o n  M i c h a ł  m o ż e  o g ł o s i ć  t e n  d e k r e t  i ako  
u w a l n i a i ą c y  g o  o d  w sz e l k i ch  o b o w i ą z k ó w  
w z g l ę d e m  b ra t a .  J e ż e l i  t e g o  n i e  z r o b i ,  to 
m u s i  o d m i e n i ć  s t yl  s w o i c h  d e k r e t ó w ,  g d y  i u ż  
t e r az  n i e  ies t  z a s t ę p c ą  P i o t r a ,  a l e  M a r y i  I I .  
C e s a r z  B razy l i y sk i  n i e  w i ę c e y  t e r a z  m ą  do  
r o z k a z a n i a  w  P o r t u g a l i i  iak C e s a r z  C h iń sk i .  
J u ż  t e r az  P o r t u g a l c z y k o w i e  n i e  m o g ą  p r a w  
s w o ic h  b r o n i ć  w  i m i e n i u  n i e o b e c n e g o  M o ­
n a r c h y ;  D o n  M i c h a ł  i es t  R e g e n t e m  w i m i e ­
n i u  k o b i e t y ,  a o n i  p o d d a n y m i  s ą  n i e l e t n i e g o  
dz i ec k a .  P r z y m i e r z e  A n g l i i  z a w a r t e  ies t  
z  D o n  P i o t r e m ;  g d y b y  w ię c  t e n  c o f n ą ł  by ł  
s w o i e  z l e c e n i e  d a n e  I n f a n t o w i ,  m o ź e b y ś t n y  
by l i  p r z y m u s z e n i ,  b r o n i ć  p r a w  D o n  P i o t r a ;  
a l e  t e r az  p y t a n i e ,  c zy  p o d o b n i e  o b o w i ą z a n i  
i e s t e ś rn y  b r o n i ć  b e r ł a  w  r ę k u  d z i e c i ę c i a ?

Rozmaite Wiadomości.
J e y  Kró lew iczo ska  M o ś ć ,  m a łż o n k a  J e g o  

K ró lewic zosk iey  Mci X iąź ęc ia  W i l h e l m a  
P ru s k i e g o ,  p rzyby ła  z do s t o y n ą  fami l i ą  dn ia  
18, Ma ia  z  H e s s e n - H o m b u r g  do  M o g u n c y i .

(Dodatek.')
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 4Ł

( Z  dnia 31. Maia 1828.)

Rozmaite wiadomości.

Z  k r a i u  C z e r o k i e z ó w ,  z  N e w  E c h o t a ,  p r z y  
s ł a n o  d o  B o s t o n u  p i e r w s z e  n u m e r a  d z i e n n i k a  
k t ó r y  d n i a  a i .  L u t e g o  r.  b.  z a c z ę t y ,  p r z e z  
C z e r o k i e z a  r e d a g o w a n y ,  w y c h o d z i  n a  p ó ł  
w  i ę z y k u  a n g i e l s k i m  i n a  p ó ł  w  i ę z y k u  k r a i o -  
w y m ,  p o d ł u g  a l f a b e t u  p r z e z  C z e r o k i e z a  w y ­
n a l e z i o n e g o ,  w  o g r o m n y m  s z e ś c i o  k o l u m n o ­
w y m  f o r m a c i e  p i s m  a n g i e l s k i c h  i p ó ł n o c n o ­
a m e r y k a ń s k i c h ,  p o d  t y t u ł e m  „ F e n i x a  c z e r o -  
k i e z k i e g o . “

P i s m a  p ó ł n o c n o  -  a m e r y k a ń s k i e  o g ł a s z a j ą ,  
i u ź  w y d a w a n i e  d r u g i e g o  d z i e n n i k a  ę z e r o k i e -  
z k i e g o , k t ó r y  m a  w y c h o d z i ć  w  K o l u m b i i  n a d  
r zeką .  C h a t a c h o u t s z i  ( c z y l i  A p a l a t s z i c o l a )  
w  G e o r g i i ,  p o d  t y t u ł e m  C o h in ib u se n q u ire r .  
B e z  w ą t p i e n i a ,  p i e r w s z y  r a z  o d  s t w o r z e n i a  
ś w i a t a ,  p i e r w s z a  t o  i e s t  l i t e r a t u r a ,  k t ó r a  s i ę  
z a c z y n a  o d  w y d a w a n i a  g a z e t y .

P i i a ń s t w o  s u r o w o  k a r a n e m  i e s t  w  S z w e c y i .  
D o s t r z e ż o n y  p o  r a z  p i e r w s z y  w  t y m  s t a n i e  
p ł a c i  t r z y  t a l a r y  s t r o f u ;  z a  t r z e c i m  r a z e m  k a ­
ra p i e n i ę ż n a  p o d n i e s i o n ą  i e s t  d o  t a l a r ó w ,  
w i n o w a y c a  t rac i  p r a w o  w y b o r c y  i i e d n e y  n i e ­
d z i e l i  d o  p r ę g i e r z a  p r z y w i ą z a n y m  b y w a .  Z a  
p i ą t y  r a z , s z e ś ć  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  ; a z a  s z ó ­
s t y ,  w i ę z i e n i e  c a ł o r o c z n e .  P i i a ń s t w o  n a  
t a r g a c h  i w  i n n y c h  p o d o b n y c h  m i e y s c a c h  i e -  
s z c z e  s u r o w i e y  i e s t  k a r a n e .  S t u d e n t o m ,  ż o ł ­
n i e r z o m  i p o s ł a ń c o m  ń i e w o l n o  w y d a w a ć  
w ó d k i .  W y k r a c z a j ą c y  p r z e c i w k o  t e u i u  u r z ą ­
d z e n i u  w  p o ł o w i e  u l e g a  k a r z e .  K a n c e l l a r y a  
S t a n u  c o r o c z n i e  o g ł a s z a  p o m i e n i o n e  p r a w a  
p r z e c i w  p i i a ń s t w u .

W  m i e ś c i e  P l y m o u t h  w  p ó ł n o c n e y  A m e ­
r y c e  ź y i e  s z c z ę ś l i w e  m a ł ż e ń s t w o ,  J ó z e f  i 
E l ż b i e t a  C o p e l a n d ,  m a i ą c e  11 ź y i ą c y c h  d z i e -  
c i  w  n a 6 t ę p u i ą c y m  w i e k u :  9 0 ,  881 8 6 ,  8 3 » 8*»

7 9 ,  7 7 ,  7 6 ,  7 r , . 6 8  i 6 7  l a t .  —  P e w n e  p i s r n o  
w  D e t r o i t ,  o b w o d u  M e c h i n g a n  d o n o s i ,  ż e  
w s 2 y s c y  t a m  t e r a z  tak s ą  z d r o w i ,  i ż  l e k a r z e  
k a r t o f l a m i  ż y w i ć  s i ę  r n u s z ą ,  i ź e  w s z y s c y  tak  
z g o d n i e  ź y i ą ,  ź e  a d w o k a c i  p r a w i e  z  g ł o d u  
u i n i e r a i ą .

M ało wymagaiący Kaznodzieia.
K a r d y n a ł  K a m u s  m a i ą c d n i a  i e d n e g o  k a z a ­

n i e  n a  d w o r z e  f r a n c u z k i m ,  r z e k ł  w  ń i e m  p o ­
m i ę d z y  i n n e r n i :  „ S ł u c h a c z e !  N a u k a  c h r z e -
ś c i a ń s k a  z a l e c a  k o c h a ć  n a w e t  n i e p r z y i a c i o t  
s w o i c h ,  s t e r n w s z y s t k i e m  ia tak w i e l k i e y  o f i a ­
r y  o d  w a s  n i e w y m a g a m :  ż y c z ę  s o b i e  t y l k o  
i p r o s z ę  w a s  o  to  b a r d z o :  a b y ś c i e  s w o i c h
p r z y i a e i o ł  s z c z e r z e  k o c h a l i . “

Zw yczay rozdawania po traw  u  ludów  
starożytnych.

P o t r a w y  b y w a ł y  u s t a r o ż y t n y c h ,  i ak i e s z c z e  
d o  d z i ś  d n i a  w  w s c h o d n i c h  k r a i a c h ,  b a r d z o  
m i ę k o  g o t o w a n e ,  p o n i e w a ż  u  s t o ł u  n o ź ó w  
n i e u ź y w a n o .  K r a i a n o  i e  w i ę c  d r o b n o ,  n i m  
i e  m i ę d z y  g o ś c i  r o z d a w a n o ,  D o  k r a i a n i a  i 
r o z d a w a n i a  p o t r a w  b y w a ł  p o  p r z e d n i e y s z y c h  
d o m a c h  d o  t e g o  u m y ś l n i e  p r z e z n a c z o n y  
K r a y c z y ,  i o n  t y l k o  s a m  u ż y w a ł  n o ż a ,  k t ó r y  
z a z w y c z a y  p o  d o m a c h  z a m o ź n i e y s z y c h  w  s r e ­
b r o  o p r a w n y ,  a c z a s e m  n a w e t  d r o g i e m i  ka ­
m i e n i a m i  b y w a ł  w y s a d z a n y ,  I  c h l e b a  n i e -  
r o z k r a w y w a n o  p r z y  s t o l e ,  b o  n i e u ź y w a n o  
w  t e n  s p o s ó b  p i e c z o n e g o ,  i a k  u  n a s ,  a l e  
b y ł t o  p l a c e k ,  k t ó r e g o  r o z ł a m y w a n i e  i r o z d a ­
w a n i e  m i ę d z y  o b e c n y c h ,  n a l e ż a ł o  w y ł ą c z n i e  
d o  g o s p o d a r z a  l u b  g o s p o d y n i  z  tą i e s z c z e  
p r z e w a g ą ,  i ż  z  k i m  i e d n o  z  g o s p o d a r s t w a  
c h l e b a  ń i e ł a m a ł o ,  l u b  p r z y p a d k i e m  ł a m a ć  
z a p o m n i a ł o ,  m i a ł  s o b i e  t o  z a  u b l i ż e n i e  , i n i ­
g d y  i u ź ,  c z y l i t o  n a  u c z t ę ,  c z y l i  n a  o b i a d  
n i e p r z y s z e d ł ,  i e ś l i  s i ę  t o  z  n a m y s ł u ,  w  c e l u  
z a w s t y d z e n i a  g o ,  s t a ł o .
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y ;
P r z e z  podp isany  Sąd| Z iemiańsk i  wzywa ią

się nas tępu iące osoby  iako to :
1) A b b e  Iza ak ,  syn zmar łego  w L w ó w k u  pod  

P n i e w a m i  kupca żydowskiego I z a a k a A b r a -  
l i a m a ,  który w roku 1802. oddal i ł  s ię i do  
Saxon i i  się udał ,

2) Marc in Zaiąkaia , mieszczanin  z Oborn ik ,  
który od roku  1779. zt amtąd się oddal i ł ,

3) J ó z e f  Szymański  z M u r o w a n e y  Gośl iny,  n a ­
tenczas  żołn ie rz  , który z po n ie s io ne y  ra n y  
w Paro pe lon ie  w His zp an i i  t amże u mr ze ć  
miał ,

4 )  J a n  F ry d e ry k  Krok i s ius ,  który od ro k u  
1806. z P oz n an i a  się oddal i ł ,

5) A n d r z y  X a w e r  Majorka,  (czyli  Majerski) ,  
który iako s łużący francuzkieg,o urzędnika ,  
w  roku  1819. do  G dańska ,  a z t amtąd  do 
M os kw y udał  się,

6) Maci  L a n g a ,  też D łu g os z  n a z w a n y ,  który 
w roku 1791. z W r o n e k  do Rossyi  się udał ,

7) tegoż b ra tune k  W i n c e n t y  P rzec ław z 
W r o n k ó w ,  k tó ry ,  gdy w ro k u  1812.  do 
Rossy i  wy m a s z e r o w a ł , żadne y  o sob ie  nie-  
da ł  wiadomości ,

8)  Maci  Je r i e  z P o z n a n i a ,  który w  ro k u  1812, 
p rzy  t r ansporcie w o z ó w  armii  f rancuzk iey 
do  Rossyi uda ł  s i ę ,

9)  Augus t  F r i ed r i ch  Steireweg, który od  roku 
I 8 o p  z T a r n o w i e  w g ór nym  Szląsku iako 
G ó rn ik  zaginął ,  n i e mn ie y

10) siostra iego Doro ta  S te inweg,  która w r o k u  
1813. wMil i tz  (w Szląsku)  za kapi tana Ros-  
syis«iego Dan i e l ewi cza  p o sz ła ,  i  z tym do 
Rossy i  się udała.

B r a c i a
11)  Got t f r i ed Gr i ege r  i
12) Christian'  G r iege r

z l io i ęd rów Zw oln o ,  z których p ie rwszy w 
roku  1808- iako żo łn ie rz  do H isz pa n i i  wy- 
m as ze rował ,  tam swą śmierć zna leść-mia ł j  
o s t a tn i  zaś w r o k u  1819- iako żo łn ie r z  k am ­
pa n i ą  rossyiską odbył ,

13) by ły  tuteyszy mieszczan in  i cukiernik P io tr  
L u d w i k  C n n y ,  który w r o k u  1§I2.  w R e ­
g i me nc i e  14. In fa n te ry i  Rossyiskiey służył  
i z tymże  r e g im e n te m  do Rossy i  wyma* 
s z e r o w a ł ,

14) Michał  Lipiński ,  który w r o k u  1799. do F r a n -  
cyi  się udać miał ,  t.

15) R o s in a  W a l te r  z N e r g e r ó w  wdo wa  po  b y ­

ł y m  tu teyszym s to larzu  W o y c i e c c u  W a l t e r  
który od 30 do  40 lat ztąd się oddal i ł ,  

R o d z e ń s t w o  
1.6) W o l f  Ja k ó b  M i n k ę ,
17) Siisse z M in kó w  za m ę żn a  Ja recka ,  
i  8) M o z e s  Ja k ó b  M ink ę ,  z k tórych p ie rwszaod  

22 lat a dwie os tatnie od  lat 14. tu zt ąd  się 
oddal i ły ,

ag)  Karol  Kłimecki  z B u k u  dawnie y  iak lat 40, 
n i e p r z y t o m n y ,

B r a c i a
20)  D a n i e l  Got t l i eb Cbrys tyan ,
21) Karol  Got t l i eb H e in r i c h  N ie r e se  —  Sy n o ­

wie by łe go  burmis t r za  policyi  N ie r e se  w 
P n i e w a c h ,  którzy iako farbierze  od 20 lat 
n a  w ę d r ó w k ę  pośli  do Ru s i  udać się mieli ,

22)  czeladnik stolarski J a n  W o y c i e c h  Sau er  z 
P o z n a n i a ,  n a  w ędr ów ce  od ro ku  lgoó.  za- 
ginął .

23) czeladnik garncarski  Marc in T e o d o r  Jano-  
wicz na  wędrówce  od  1794 r. zaginął ,

24) Ja ko b  Z e n o n  Ur.  Swinarski ,  k tóry od roku 
18Q9. tu ztąd s ię  oddal i ł ,

25) U r ,  I g n a c y  O r ł o ws k i ,  który od  wie lu lat  
zaginął ,

26) W o y c i e c h  Rusczyńsk i  z S z re mu  , k tóry w 
roku  1812. do  woyska wz ię ty ,  do  Rossy i  
wymas ze rowa ł ,

27) Barba ra  Surczyńska m a łżo nka  b y łe go  dzie­
rżawcy A n t o n i e g o  Kamińskiego na holę- 
d rach H a m m e r ,  i tenże iey mąż rzeczony,  
k tórzy obo ie  w roku 1803. ztarntąd oddal i ­
wszy się do p rowincy i  polskich się udal i ,

28) J a n  Franc i szek  Fr i ed r i ch  z Ra doszkowa  
p od  X iąż em  o d  roku 18 to,  w k tó rym do 
woyska wz ię tym został,  zaginął ,

29) Nieiakiś  A l e x a n d e r ,  który w ro ku  1796, 
od  sta więnia się do s łużby woyskowey przez  
ucieczkę  uwołn i ł ,  i od tego czasu o sobie 
wcale s łyszeć się niedal ,

L i  lub  wyźęy  w y ra żo n y c h  Snkcessorowie 
Spadkob ie rcy ,  aby o ich życiu i pobymiu nie* 
zw łoczn ie  a n ay po ż n ie y  aż do

d n i a  33.  S t y c z n i a  1 8 1 9 .
'i ' ■■■ ' . i  i u . - U f !  '  . . - . i  f i  ,  .
pr ze d  D e p u t o w a n y m  Assesso rem Są d u  Z i e i 
miańsk iego Ur,  Re ibn i t z  w nasjsym Z a m k u  są­
d ow y m ,  z ran a  o godzin ie  9. w y zn a cz o n y m  ter­
m in i e  uwiadomil i  i dalszego roz rządzen ia  ocze ­
kiwa l i ,  gdyż w razie  p r z ę c iw n y m  spodziewać

I
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się małą ogłoszenia ich za umarłych I co zpra-
wa wypadnie zadecydowanem będzie,

P o z n a ń ,  dnia 7. L ute go  j 828-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E  D Y K T A  L N Y .
N a  wniosek Kommissarza Sprawiedliwości 

Mittelstaedta, kuratota rnassy pozostałości 
zmarłego tu dnia 24. Stycznia ig2r .  Kommen-  
darza B a r s  z c z e w i c z a  z Cerekwicy,  syna 
zmarłych w Warszawie Kaźmierza i Agaty  
z Sikorskich Barszczewiczó w małżonków,  za- 
pozywamy ninieyszem wszystkich z mieysca 
zamieszkania niewiadomych sukcessorów, mia­
nowicie:

g) J o a n n ę  z Sadowskich , zamężną Lipską,
b) Małgorzatę z Sadowskich, zamężną  By-  

szewską,
c) Kunegund ę  Sadowską,
11) Wawrzyna  Fedrowicza,  »
e) Jana Fedrowicza,  

aby się naypóźniey na terminie
d n i a  2 8- M a r c a  I 8 2 9 

zrana o godzinie l o t e y , przed Referendaryu-  
szem Sądu Ziemiańskiego Elsner  w izbie na- 
Bzey instrukcyiney Sądu naszego wyznaczo­
n y m ,  osobiście lub przez prawnie dozwolo­
nych pełnomocników stawili i iako takowi do­
statecznie się wylegitymowali ,  w razie niesta­
wienia się,  spodziewać się m ogą ,  i i  massa do 
8OO0 Tal. wynosząca,  sukcessorotn naybliż- 
s zy m ,  którzy się iuź poczęści zgłosili i ieszcze 
zgłoszą,  przysądzona i wydana będzie , i że 
z pretensyami zupe łn ie  prekludowani zostaną.

P o z n a ń  dnia 24. Kwietnia 1828.
Królewsko-Pruski  S^d Ziemiański .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dzierżawa dóbr  T r ą b i n k a  i M a s ł o w a ,  

do pozostałości Konstantego Urbanowskiego 
należących,  kończy się na S. Jan  r. b. D o  
powtórnego  zadzierzawienia każdey wsi zoso-  
b na  wyznaczyliśmy termin na

d z i e ń  21.  C z e r w c a  r. b. 
przed południem o godzinie gtey w naszey iz­
bie dla stron przed Sędzią K app,  na  który 
ochotę  dzierżawy rnaiących z tern oznaymie- 
n iem wzywamy,  ii  kaucyą 800 Tal ,  w gotowi;

źnie złożyć winien ,  a tvariinki w Registraturze 
przeyrzane  być.mogą.

Po zn ań ,  dnia 5. Maia 1828-
Królewsko - Pru sk i  Sąd Ziemiański .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Na wniosek królewskiej? In tendantury  pią­

tego korpusu armii w P oz nan iu ,  zapozywaią 
się wszyscy niewiadomi wierzyciele,  którzy do 
kass następnie wymienionych oddziałów w o j ­
skowych i instytutów garnizonowych,  iako to:

1) pierwszego batallionu 18- pułku piechoty 
w R a w ic z u ,

а )  tu konsystuiącego batall ionu fizylerów te­
goż pułku,

3) pierwszego batallionu ig.  pułku obrony 
kraiowey, tegoż kompanii  artylleryi i szwa­
dronu  w Lesznie.

4) siódmego pułku huzarów tamże,
5) 3go batallionu trzeciego pułku gwardyi 

obrony kraiowey,
б) Magistratu w Lesznie z tegoż adininistra- 

cyi ga rn izono wey,
7) Magistratu w Kościanie z tegoż admini- 

stracyi garn izonowey,
8) tuteyszego Magistratu z tegoż zarządzania 

garn izonowego,
g) Magistratu w Rawiczu z tegoż zarządzania 

garnizonowego,  i na ostatek 
io) lazaretów garnizonowych w Rawiczu,  w 

W sch ow ie ,  Kościanie i Lesznie 
z Jakiegokolwiek pewnego źródła,  za czas od 
Stycznia do końca Grudnia 1827 . r. pretensye 
mieć mniemaią ,  ażeby się w przeciągu trzech 
miesięcy,  a nadaley w terminie peremtory- 
cznyrn

n a  d z i e ń  2. L i p c a  r, b,
z r a n a  o godzinie g. przed “delegowanym Sądu 
Ziemiańskiego Referendaryuszern Strempel w 
naszey izbie instrukcyiney, wyznaczonym oso­
biście lub prawomocnie upoważnionych  pe ł­
nomocników stawili i pretensye swoie ud ow o­
dni l i ,  w razie zaś przeciwnym,  spodziewali  
się,  iż niestawaiący nietylko z pretensyami 
swemi  do wspomnionych kass prekludowani  
będą ,  ale im też w tey mie rze ,  wieczne mil ­
czenie nakazane zostanie i iedynie do osoby 
tego ,  z którym tranzakcye zawierali lu b ,  któ-
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ry zapłatę na nich przypadającą odebrawszy,  
ich nie zaspokoił ,  odesłanemi  będą.

Wschow a,  dnia 10. Marca 1838- 
 K r ó l .  R r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A  lJO Z E  W  E D Y K . T A L N Y .  ~
Ur. A n to n i  Morze,  posiedziciel teraźnieyszy 

położonych w Powiecie Pleszewskirn dóbr  
Bronowa twierdzi, iż kapitał Rubr.  I I I .  Nro.  r. 
dla Antoniego Tomickiego ex decreto z dnia 
28- Marca iygyf'ztrprsany Tal .  2417 dgr, i r  
fen.  8s czyli Zft, jib'd. 14,505 gr. 20 szel, 1 wy­
noszący ,  zapłacdny i źe wystawiony w tey 
mierze instrument  hypoteczny zaginął ,  publi­
czne wywołanie dokumentu tegoż poszukuiąc.  
Z  osnowy złożonych z akt hypotecznych dobr 
tychże wypisów wierzytelnych czynności w tym 
względzie zdz iałanych ,  wnieść s i ę d a i e ,  iż 
expedycya proto,t u ł u  z dnia 10. Marca 1796. 
względem zameldowania pretensyi teyźe,  z 
st rony A n to ni ego  Tomickiego i protokułu z d. 
18- Lu tego  1797. zawieraiącego przyznanie 
owczasowey posiedzicielki Jus tyny  z Skrzy- 
pińskich zarnęźney Tomickiey,  dokument  ta­
ko wy składała , do którego załączony był wy­
kaz hypoteczny in vim recogni t ions  nastąpio­
ne}’ intabulacyi z dnia 28. Marca 1797., gdy o 
osobnym dla A nto niego  Tomickiego przez po- 
siedzicielkę wystawionym instrumencie hypo- 
tecznym żadnego niema siadu. Przychylając 
się do wniosku o wywołanie dokumentu  tego, 
wyznaczyliśmy termin na

d z i e ń  9. S i e r p n i a r  8 2 8- 
przed de putow anym 'U r .  Reitzig,  Referrnda-  
ryuszem,  do którego Ur .  A n to n ie g o  T o m i ­
ckiego lub Sukcessorów tegoż,  zgoła "każdego, 
który iako Cessyonaryusz, zastawnik lub p o ­
siadacz papierów jakichkolwiek do rzeczonego 
kapitału Złt. poi. 14505 gr. 20 szel. 1, preten-  
sye mieć sądzi, aby takowe zameldował i udo­
wodni ł ,  w razie niestawienia się zaś oczeki­
wał ,  iż wywołany dokument  za umo rzony u- 
znany zostanie i wymazanie kapitału na mocy 
wyroku umarzaiącego z wszelkiemi prawnemi  
skutkami nastąpi.

Krotoszyn dnia 24. Marca 1828- 
 K r ó l. P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  roku I j j o .  w O s i e c z n i e  z r o d z o n y  J a n  

A u g u s t  H o f f m a n n ,  który iak s ł ychać,  do

woysk Polskich się udawszy,  przy dobyciu 
Pragi  w roku 1794. podobno zginą ł ,  wraz z 
swemi sukcessorami i spadkobiercami niniey- 
6zym s ięzapozywa ,  ażeby się przed lub w ter­
minie na d z i e ń  28- M a r c a  1 8 2 9 . ,  
przed deputowanym Ur.  Sachse,  Referenda- 
ryuszem Sądu Ziemiańskiego wyznaczonym 
osobiście stawili,  lub też o życiu i pobycie 
podpisanemu Sądowi piśmiennie donieśli, gdyż 
w razie przeciwnym po upłynieniu terminu te­
g o ,  tenże Jan August  Hoffmann za nieźyiące- 
go poczytanym , niewiadomi iakowi sukcesso- 
rowte iego prekludowani zostaną i pozostały 
iego maiątek naybliźszym znaiomym sukcesso- 
rorn iego wydanym będzie.

Wschowa dnia 31. Marca 1828. 
K r ó l e w s ko  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Nauczyciel  domowy,  posiadaiący gruntowne 
nauki w niemieckim,  polskim, francuzkim i 
łacińskim ięzyku ,  iako też inne  wiadomości,  
może do chłopca znaleść mieysce na wsi od 
S. Jana  r. b. Wzgląd  na to maiący,  raczy się 
zgłosić albo osobiście,  lub też,  wymieniając 
warunki, w frankowanych listach, do tuteyszey 
Expedycyi  gazet NadpoCztamtu pod lit. A .

Mons ieur  JLi e r y ,  rnaitre de ballets et p re ­
mier  danseur  cłu theatre national de Varso- 
v ie ,  a 1 h on neu r  de prevenir  les habitans de 
Posen,  q u ’etant  arrive en cette ville, et comp- 
tant y passer quelques mois;  il se fera un  vrai 
plaisir d ’epseigner la danse ,  aux enfans des 
personnes qui voudront  bien l’l ionorer de leur 
confiance.

O n  prie les personnes  qui voudront  l’em- 
p loyer,  de vouloir  bien s’adresser chez Mon-  
s ie u rT r im a i l ,  maitre de pension rue  de Bres­
lau.

Posiadając w moim magazynie mebli ,  znay- 
duiącym się w kamienicy moiey tu w rynku 
Nro.  100 znaczny zapas modnych mebli maho­
niowych i zwierściadeł podług naynowszego 
berlińskiego i wiedeńskiego gustu robionych,  
zniżyłem ceny ,  celem pozbycia tychże,  o 20 
procen tów,  oczem wysoką szlachtę i szano‘ 
wną  publiczność ninieyszem uwiadomiam. 

P o z n a ń ,  dnia 28. Maia 1828.
_________ __________ J.  L .  P ł o c k .

Świeże nasien ie  lucerny  otrzymał
Fr.  B i e l  e f e l d .


